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jOgadzaiąc ciekawości moiey 
š odczytywaniu wychodzą- 


cych Pism na publiczny widok, 
ni- 
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nigdym więcey niefmaku nie do- 


znał, iak czytając ową do W. M. 
Pana na dniu 7. Grudnia uczy- 
. ħioną odezwę. — Nie ieftem cje- 
kawy wiedzieć, kto, i z kąd pisał; 
chcę bowiem w zdźniu moim, od 
wfzelkich ufunąć ñ względów, 
które dla Osoby Autora możebym 
czynić był obowiązany. “Ta fa- 


U 
| 
| 


mą wolność, ktora kierowała. pio-/ 


rem. Autora w rozfiewaniu nad- 


zwyczaynego zdarzenia, i dla mnie | 


ieft powodem napisania cokolwiek 
w tey mierze, 

„Nie sam to tylko rozum zu- 
chwały i niewierny, nieda fię ni- 
czym zaftrafzyć, dofyć ieft umieć 
rozeznać. prawdę od. baśni, przy- 
widzenie od rzeczywiftości, żeby 
zrzucić z fiebie pęta, nierozwaZney 

na 


do: 


M.| 
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na iakążkolwiek powieść boiazni. 
Nie zawfze iefteśmy w naukach 
nafzych Apoftołami; lubiemy nie 
kiedy, bardziey przegryść i ochy» 
dzić, niżeli nauczyć i poprawić: 
piedziwnymy fe przeto, że nam 
częfto niewierzą, a czafem fç i 
zgorliwości nafzey , reguły iż tak 


' rzeknęroftropności chibiaiącey; ro+ 


ześmieią.. Licznie zebrane texty ; 
na początku odezwy Autora, o- 
biecywały mi iakiś icmek: pobó+ 


| Zno Krafomowfkiego toku, lecz do» 


_fyć było przeftać, na tym iednym 


z Pfalmu wyiętym Ferdes ommes 
gui loquuntur mendacium. ` W tym 
texcie zamknęłaby fię treść dał- 
fzey powieści, a czytaiący, w przy< 
fionku famym znałazłby napis, do- 
brze wfzyftko wyrażający cokol- 


| wiek w całey poftrzegał potym 
: Ki 


budowie. ie- 
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Kiedy duch Religii prawdziwey ; 
lepiey zoftał od ludzi poznanym, 
a Zyiacy godny Autor fwoim u- 
czonym diabłem, głupie diabły za- 
woiował , uftała korrefpondencya 
i zchadzki, tak niegdyś głofzone 
między żyiącemi i Duchami. - Nie 
mafz iuż prawie ftrachow, na pu- 
ftych Zamkach, i mniey daleko o- 
pętanych pa Kraiu. Aieżeli i to 
prawda, iż: w wieku nafzym nad 
inde więcey fkażonym, wiełu bar- 
dzo zupełnie zapomina o „przys | 
fzłości, do nich przeto fkuteczniey 
Poselftwo to z tamtych Kraiow | 
wyflane być mogło, mowiąc w 
proftocie ducha, niżeli do pobo- 
znego Autora, ktory tak dobrze o 
niey był przekonany , gdy (iako 
fam zaświadcza ) w czafie tego 


zdarzenia, zwykłą za dufzę wier- 
nych 
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nych zmarłych Modlitegke odmowiat, 

_Zmać w prawdzie z Wyfpowia- 
dania fię Autora, iż i fam potrze» 
bował nadzwyczayney iakiey prze- 
ftrogi, dla poprawienia fe w ia- 
wnym fobie nałogu, a do iey uczy- 
nienia nayfposobnieyfza zapewne 
była Osoba dufzu na podobieńfiwo 
mgły zgefzczoney, w pomierney po- 
Jawie, włofy na głowie maiąca do 
góry zaczesane, oczy. [pufzezone, Tg- 
ce. złożone, nogi ukryte. geftym takim 


| fs obłokiem na kfetałt chmury, Je- 


żeli przywara - rozfiewania- przy- 
widzeń dziwacznych, ięft tym o- 


| ķropnym dla Autora nałogiem, 


razem ztą dufzą obowiązuiemy 
go i zaklinamy, aby fi odtąd 
chciał poprawić. 


Nierozumiem atoli, aby potrzea 
bnę 
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bne koniećznie było duchow tam- 
to-wiecznych obiawienie fię, na 
przekonanie ludzi żyjących, że Zoi 
ną wieczńie ci, ktorzy drugich nie- 
Jprawiedliwie fadza, ktorzy pokrzyw- 
dznią na maiatku i honorze , ktorz 
nie. maig litosci i nieratuig ubogich, 
ktorzy cudzą fawę [zarpia i t. d. 

rawdy te razem fię z Światem 
zeftarzały, a Religia Š. przeciw ta- 
kowym bezprawiom w naypier- 
wfzych fwych przepifach , furowe 
obwieściła kary. ` 


Odtąd zaś iak zbrodnia zacze- 
Ja łączyć fig z interesem, w poił 
fię w nią fmak i nieiaki przepych, 
poznanie zatym' zbrodni ftało fię 
trudnieyfze.  Wybiegi potym mi- 
łości. włafney.., poddały twa 

kk ° tiu- 
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na | tłumaczeniom naygor(ze fkłonno- 
zgi ŚCi, nie dziw więc że ludzie opak 
nie. czyniąc, maią fię niekiedy za do- 
yw- brych. Rezonował w tey mierze 
rzy głęboko, ftary niegdyś Seneka , `a 
ch,  oczym dopiero fię podobno ` przez ` 
„d, konal Autor, w długiey fwey z du. 
em Chem konferencyi, 
ta- 
er- i | i 
we | Koniec iey nie ieft nam wiado= 
my, łatwo fię atoli domyślić, że 
|ç fkończyła na nadzwyczaynym 
 fzeleście wracaiącego tę na fwe 
zę; |Mieyfce ducha, na rofnącey w pa- 
oif |trzącym boiaźni, pulfach gwałto- 
h, |wnie biiących, i, pośpiefznym krwi 
fię |upufzczeniu.  Załuię mocno po- 
yi- |boźney imaginacyi Autora, ktorą 
i fiebie obwinił, i drugich niena- 
Frocił. Jeżeli ten tylko fkutek, ` 
Po: 
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powieść Jego fprawi, że fię ludzie | 


Arcey - prawowierni , roześmieią , 
mam mu honor powiałzować fztu- 
ki, że fwoię Tragedya,na Kome- 
dyą dla innych przerobił. 


